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Wyjście frakcji radzieckiej Na- 
mdowej Partji Robotniczej z Rady 
Miejskiej jest dla klasy robotniczej 
wypadkiem bardzo ważnym i dlate- 
«o należy się zastanowić nad przy- 
aami, które spowodowały to wyj- 
ście, 

Przy obecnych stosunkach na- 
rodowościowych, gdy blisko połowa 
ludności m. Łodzi jest niepolska 
dla Nar. Partji Rob., która posta- 
wiła sobie za cel stworzenie samo- 
rządu w Łodzi, stojącego na gruncie 
Puństwowości Polskiej i uwzglę- 
dniającego przedewszystkiem inte- 
resy szerokich mas robotniczych 
było jedno wyjście: stworzyć blok 
większościowy z inną partją polską 
robotniczą, a mianowicie Polską 
Partją Socjalistyczną. Sądziliśmy, 
że partja ta, która w ruchu niepo- 
dległościowym z czasów caratu i 
wroszcie okupacji niemieckiej poło- 
Żyła powne zasługi, która niewąt- 
pliwie skupia pewną część robotni- 


ków przeważnie Polaków, będzie 
szła po drodze tej samej, będzie 
stawiala sobie w tej codziennej 


pracy w samorządzie m. Łodzi te 
Samm cele, co i NPR, a pewne ró- 
żnice przy dobrej woli stron oby- 
dwóch da się zgładzić i wyrównać. 
I dlatego frakcja NPR przyjęła pro- 
pozycję PPS stworzenia rządzącej 
większości w łódzkiej Radzie Miej- 
skiej, 

W pierwszych zaraz miesiącach 
'sbnienia pierwszej Rady z po- 
wsźbchnych wyborów rzeczywistość 
ządała kłam tym naszym przypusz- 
czemiom. W calym szeregu spraw 
politycznych, które wypływały na 
forum Rady Miejskiej jak stosunek 
do armji, policji, zagadnień narodo- 
wościowych widocznem się stało, 
że PPS nie idzie po linji, jedynie 
wskazanej dla partji proletarjatu 
polskiego. W tych sprawach Naro- 
dowa Partja Robotnicza broniąc sta- 
nowiska państwowego i polskiego 
miała przeciwko sobie zwarty obóz 
pepesowsko-Żydowski, gdzie bardzo 
wygodnie mieściły się wszystkie 
partje żydowskie od prawicowych 
do lewicowych, a z partji polskich 
jedna jedyna Polska Partja Socjali- 
styczna. I już wtenczas frakcja 
NPR odpowiednio zastanawiała się 
nad tem, ozy wskazanem jest współ- 
pracować .z partją, która czuje 
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mi żydowskiemi, aniżeli z Narodową 
Partją Robotniczą. 

NPR doszła jednakże do tego 
przekonania, że ponieważ sprawy 
polityczne mają na terenie samo- 
rządu miejskiego prawie, Że wy- 
łącznie znaczenie demonstracyjne, 
należy w dalszym ciągu współpra- 
cować z frakcją PPS dla osiągnię- 
cia właściwych celów samorządu 
w duchu interesów warstw pracu- 
jących w dziedzinie spraw gospo- 
darczych i społecznych. 

I w tej jednakże dziedzinie 
frakcja PPS nie wykazała należyte- 
go zrozumienia sytuacji i obsadza- 
jąc tak ważne dla Życia miasta 
wydziały, jak Zaprowjantowanie i 
Budownictwo przez ludzi nieudol- 
nych, uniemożliwiła zadośćuczynie- 
nie najważniejszym potrzebom klasy 
robotniczej w czasie trudności apro- 
wizacyjnych i powojennego bezro- 
bocia. Szerokia masy ludności mia- 
sta, patrząc na pracę Zarządu mia- 
sta przez pryzmat swych bezpośre- 
dnich potrzeb, utożsamiając Wydział 
Zaprowjantowania z całokształtem 
prac w Zarządzie Miejskim kiero- 
wały swe niezadowolenie pod adre- 
sem Magistratu. I tym sposobem 
nieudolność PPS-owskich ławników 
podrywała zaufanie do Robotniczego 
Zarządu Miasta, paczyła w umysłach 
robotniczych samą ideę demokracji 
i ludowładztwa. Nie pomogły tu 
debaty inicjowane przez NPR na 
Radzie Miejskiej, nie pomogła rze- 
czowa krytyka i wskazywanie właś- 


„.ciwych dróg w czasie dyskusji bu- 


dżetowej, stawiając ambicję partyj- 
ną wyżej niż dobro miasta. PPS 
tkwiła w obłąkanym uporze, utrzy- 
mując na Stanowisku swych nieu- 
dolnych ławników, dzięki posiada- 
nej bezwzględnej większości. W in- 
nych jednakże wydziałach w Magi- 
stracie, a szczególniej w Prezydjum 
Magistratu, gdzie się koncentrują 
najwięcej intensywne i odpowie- 
dzialne czynności, praca szła spra- 
wnie. Należy to zawdzięczać w 
znacznej mierze usilnej ideowej 
pracy naszych kolegów w Radzie 
Miejskiej i Magistracie, którzy wi- 
dząc nieudolność lub nadużycia w 
Wydziałach decydowali się pomimo 
własnej pracy przejmować całe Wy- 
działy (Komitet Tanich Kuchen) by 
całokształt gospodarki miejskiej u- 
trzymać na należytym poziomie. 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk, 150 
na prowincji „ 170 


UWAGA: Prenumeratę, 
praz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala- 
ży adresować jak naslą» 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 


TELEFON AŠ S2. 


BROOK CTI PW mm nn. LE L KTO 0 Er zy ca czł 


1OTŁOCH ~ liene | 
PARYZA 


Przepiąkny I ciekawy ten film wykonany wspaniale pod względem techniki i wystawy przewyższa najwybrednicjsze marrenia 
I znacznie przyćmił sławą znane 


-a | | mm 


„Fraca”. 


m | a 


w G"ziu 
aktach 


go filmu „CZBRWONY AS*. 
TRZE L za R 


ime arr 


Lecz te nadludzkie wysiłki paru 
jednostek nie mogły uratować ca- 
łości. Nieudolna większość PPS-o- 
wska kladła swój tragiczny stygmat 
na całokształt pracy. Partyjnietwo, 
chęć osiągnięcia doraźnych osobi- 
stych korzyści były zbyt często sta- 
wiane wyżej ponad interesy Miasta, 
całe szeregi radnych PPS-owskich, 
ludzi bez odpowiednich kwalifikacji 
osadzano na odpowiedzialne stano- 
wiska, gdzie wykazywali w najlep- 
szym razie kompletną nieudolność, 
często zaś trzeba było ich usuwać 
za zwyczajne nadużycia. Omijano 
przytem zwyczajem uświęconą za- 
sadę, by poważniejsze kwestje były 
decydowane w Prezydjum Magistra- 
tu jednomyślnie. Lecz o ile były 
rysy i niedomagania w poprzednich 
dwóch latach, ostatni rok pod tym 
względem stał się rekordowym. 
Kompletny brak poczucia odpowie- 
dzialności za przyjęte na siebie o- 
bowiązki, zmiany na stanowiskach 
kierowniczych dla celów partyjnych 
w tych wydziałach, które zupełnie 
sprawnie funkcjonowały stworzyły 
jakiś chaos, który nic niema wspól- 
nego ztym Samorządem, który pra- 
cował w pierwszych latach kaden- 
cji Robotniczego Magistratu. 
Kompletne pomijanie interesów 
Miasta przy załatwianiu spraw 
(sprawa tramwajowa), tworzenie 
szeregu synekur dla ludzi nieudol- 
nych, wreszcie stosowanie sy- 
stemu intryg w stosunkach kole- 
żeńskich członków Magistratu wy- 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 6 — 7 wieczorem. 
Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wiecz. codziennis. 
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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteliganeji pracującej. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed texstera mk. 40.— 
w tekście mx. 50,— rekta- 
my mk, 20,—, nekrolegi 
mk. 20—, komunikaty 
mk. 25, zwyczajne tnk. 12 
za wiersz nomparelowy 
jednołamowy. 


Ogłoszeuła drobne 4,— m 
za wyraz, dla poszukują- 
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Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra. 
niczne o 100 proe, drożej. 
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tworzyło atmosferę, której dalszą 
konsekwencją były skandaliczne zaj- 
ścia na plenum Rady Miejskiej. 

Nie! nie o takiej Radzie Miej- 
skiej marzyła klasa robotnicza, wal- 
cząc o prawa demokracji! Rada 
Miejska, znienawidzona przez szoro- 
kie masy robotnicze, dogorywa roz- 
bita i niezdolna do pracy. Jaką 
naukę na przyszłość z tego faktu 
wysnuć musimy? Czyżby rzeczy- 
wiście klasa robotnicza nic była 
zdolna do sprawowania rządów w 
w mieście, czyżby walka o należny 
udział w rządach była przedwczesną 
i nieuzasadnioną? Przenigdy! Do 
takich samobójczych wniosków wy- 
robiona i ofiarna- łódzka klasa -ro- 
botnicza nie dojdzie nigdy. 

A dojdzie tylko do tego prze- 
konania, że w znacznej części źle 
swe zaufanie umieściła, wybierając 
do Rady Miejskiej ludzi, którzy nie 
są zdolni do realnej, usilnej, ideowej 
pracy, którzy zaślepieni partyjnemi 
i osobistemi korzyściami, zdradzają 
interesy tych, którzy ich do Rady 
Miejskiej wybrali. | 

Lud pracujący łódzki nieraz 
już umiał intrygantom politycznym 
ukazać swe właściwe oblicze. Nie 
wątpimy, że i obecnie to nadużycie 
zaufania swych wyborców przez 
PPS w rezultacie nie zniechęci kla- 
sy robotniczej do pracy w samorzą- 
dzie, a tylko skieruje zaufanie ro- 
botników w więcej właściwe miejsce. 
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Konferencja robotników i fabrykantów wyznaczona na czwartek. — Wyja- 
śnienie organizacji zawodowych. — Fałszywe informacje „Kurjera Lódz- 
kiego“ i „Głosu Polskiego“. —- Policja w Widzewie. 


Konferencja Związków 

z przemyasłuwcami 

Wczoraj, o g. 7 wiecz., odbyła 
się w gmachu Województwa konfe- 
rencja pod przewodnictwem Woje- 
wody, przy udziale Komisarza Rzą- 
du na m. Łódź, Inspektora pracy III 
okręgu i przemysłowców obydwuch 
Związków włókienniczych, w konse- 
kwencji której wyznaczona została na 
czwartek, dn. 21 bm. o g. 11 przed 
południem w kancelarji Inspektora- 
tu pracy HI okręgu wspólna konfe- 
rencja Związków. Zawodowych i 
przemysłowców pod  przewodnict- 
wem Inspektora pracy II okręgu 
Wł. Wojtkiewicza. 


U;sładów z przemysłowcami 
Prowokacje prasy reakcyjnej. 


Otrzymujemy następujące o- 
świadczenie: 


Szanowny Panie Redaktorze. 


W numerze wczorajszym „(łosu 
Polskiego* i „Kurjera Łódzkiego” 
ukazała się wiadomość, jakoby ťa- 
brykanci na konferencji odbytej w 
ubiegłą sobotę zaproponowali robot- 
nikom podwyżkę o 70 procent od 
zasadniczej pensji, na co jednak 
delegaci związków robotniczych się 
nie zgodziii. 


W imię prawdy stwierdzamy, 
że do dnia dzisiejszego przemysłow- 
cy wogóle na żadne ustępstwa się 
nietylko nie zgodzili, ale nawet nie 
weszli w jakiekolwiek układy z ro- 
botnikami co do podwyżki płac, 
wina więc przeciągania strajku 
ciąży wyłącznie na przemysłowcach. 

W nadziei, że Szanowny Pan 
Redaktor nie odmówi nam umiesz- 
czenia niniejszego sprostowania po- 
zostajemy z szacunkiem 

Pol. Zw. Zaw. Rob. 
Włókn. „Praca“. 

Zw. Zaw. Rob. i Robotnie Przem. 
Włókn. w Polsce. 

Zjedn. Zaw. Rob. Chrześcjańskich 

Zw. Zaw. Przem. Włókn. Rob. 
Żydowskich. 


Do tego sprostowania możemy do- 
dać od siebie, że nas f:łszywe informo- 
wanie opinji przez organa wysłujulaca 
się fabrykantom wcale nie dziwi. Był 
to celowy, podstępny manewr. Chodziło 
o to, aby w opinię wmówić, że fabry- 
kanci dają podwyżki a robotnicy je od- 
rzucają ! w ten sposób winę przeciąga- 
nia strajku zwalić na rob tników. 

Przy tej okazii pisma owe usilo- 
wały wprowadzić zamst wśród robot" 
ników. Gra jednak byla kiepsko prze- 
prowadzona 1 poniosła zupałne fiasco. 

Robotnicy łódzcy mogli się jeszcze 
raz prze onać, jakimi metodami walczy 
prasa burżuazyjna, gdy chodzi o szko- 
dzenie ruchowi robotniczemu. 

a 

Na wiadomość, ła w Niciarni na 
Widzewie znalazła się gromadia robot- 
nil ów, którzy podobno objawili zamiar 
przystąpienia do pracy, — nasza „czuj- 
na” policja pospieszyła wc:oraj na Wi- 
dzew, aby otoczyć „należytą” opierą 
ewentualnych łamistrajków I „dodać im 
ducha*. Pan Komendant Galera w tej 
ważnej misji wysłał swych „na lepszych”: 
szoł: policyjną i konną policją Pana 
* Jezierskiego. 

Przybycie tak licznego zastępu „o- 
plekunów* podziałało piorunu,ąGo: na- 
wat ci nieliczni robotnicy, których chwi- 
lswo obałamucili agenci kapitalistyczni, 
i dla których pan Galera wysłał swą 
gwardję, — uznali, że w takiej asyście 
pracować nie będą mogli i Niciarnia nie 
ruszyła. 


Przem. 
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Przemysłowcy prowokują 
siraj« mzsialawy, 


Związek metalowców ZZP., uznając 
za konisczną wskutek wzrastającej dro- 
żyzny zmianę dotychczasowego cennika 
plac w przemyśle metalowym, przyjęte- 
go w marcu, zwrócił się do Związku 
przemysłowców z nowemi żądaniami, 
odpowiadającemi stanowi dzisiejszej dro“ 
żyzny. Na skutek tego odbyły sia kon- 
fzrencje z przemysłowcami dn. 16 i 19 
b. m., które jednak nie dały dotąd po” 
Żądaneso rezultatu z powodu nieustęp- 
lwego stanowiska przemysłowców, nic- 
chcących uwzględnić żądań robotniczych, 
Przedstawicisłe robotników uważają 
swoje Żądania za mirimalne i nie my- 
ślą od nich ustąpić. Wobec tego Fo- 
zostawili oni przemysłowcom termin 
ostatecznej odpowiedzi do dnia dzisiej- 
szego do godz. 6 wiecz. W razie nie 
otrzymania odpowiedzi lub też otrzy” 
mania odmownej odpowiedzi przemy- 
słowców — z dniem jutrzejszym (t. į. od 
czwartku) wybucha strajk w zakładach 
przemysłu metalowego. Odpowiedzia|l- 
ność za ten strajk spada na przemy- 
słowców. 


Po strajku na tramwajach. 


Strajk ns tramwajach został ukoń- 
czony. Od niedzieli tramwaje są w ruchu. 
Strajk ra tramwajach miał niezwykły prze- 
biep, gdyż zcslal niepotrzebnie wcale 
zwiqtany ze sporem Dyrekcji Tramwajów 
z Magistratem. Dopóki ten spór nie zo- 


„8,000 jednorazowego dodatku, 
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która padła na zaświadczenie pożyczki INN 838 G37. 


Następne losowanie we wtorek (nii 26 lp. 7 am 
CZY CZŻNEZLSLSLCCK< 
stał ostatecznie wyjaśniony, strajk się t i i 
przedłużał, oczywiście mie z SP) Listy Z Poznania, Saramuszki. 
Wajarzy. To też nic dziwnego, że Zarząd „e 
Zw. Zaw. iramwajarzy do żądań pierwo- (Od własnege koresp.) PROJEKT POŻYCZKI 
tnie wystawionych dodał jeszcze żądanie PRZYMUSOWEJ. 


odszkodowania za czas strajku, Mianowie 
cie Zarząd Związku oprócz 560 proc. pod- 
wyżki pensji zasadniczej, zamiast pierwo- 
tnie wystawionej sumy 6,000 jednorazo- 
wego dodatku postanowił sumę tę pode 
nieść do 8,000 marek, Podczas dwudnio- 
wych pertraktacji z Dyrekcją, które sią 
odbywały w obecności inspektora pracy 
p. Wyrzykowskiego Zarząd Związku bro- 
nił wytreale swego Stanowiski. Dyrekcja 
jednak nie tylko nie cuciała slyszeć o 
ale przez 
długi czas nie chciała się nawet zgodzić 
na 5,00) mk. Ostatecznie jednak po dłu- 
gim ap'rze na tą sumę się zgodziła. O 
dalszem jednak zwiększeniu tej sumy sły- 
szeć nie chciała, 

Przed Zarządem Zw. Zaw. staneły 
teraz dw:e drogi do wyboru: albo zerw>ć 
rokowania, przedłużyć straik niepopular- 
ny w mieście, a tem samem ściągoąć nie- 
ch:ć ogółu na tramwajarzy, w dać się w 
dalszą walkę, której rezultat niepewny 
mógiby ogół irimwajarzy narazić na nie- 
powetowane straty, czy też obronić pier- 
wolnie wystawione żądania pracowników 
na tramwaja: h. 

Zarząd Związku po długim i głębo- 
kim namyśle, licząc się z interesami o- 
gólu tramwajarzy, Oraz z nasiroiem w 
mieście— wybrał to drugie wyjście. W ten 
sposćb była możność zlikwidowania strajku, 

Dnia 17 bm.Zarząd zwołał informacyjne 
zebranie, na któreni zdał sprawę z prze- 
biegu periraktscji i przedstawił rezultat, 
klóry mię dało osiągnąć, Ogół jednak ze- 
branych, podburzony przez wropów obe- 
cnego Zarządu postanowił nie godzić się 
ns docatek 6,000 mk., lecz żądać 10,000 
marek. Pewnym ludziom zależy na tem, 
aby strajk na tramwajach przedłużyć. O- 
czywiście nie chodzi im wcale o inter:s 
ogó u tramwajarzy, ale chodzi im 0 za- 
męt cła celów osobistych i partyjnych. 
Ogół tramwajarzy powinien te machina- 
cje I matactwa zrozumieć i nie dać się w 
pola wyprowadz é. 

Ostatecznie pracownicy na zebraniu 
w dn. 17 b. m. zgodzili się na przystą- 
pienie do pracy z tym warunkiem, że Za- 
rząd Związku w przeciągu tygodnia wy- 
stąpi do Dyrekcji z żądaniem dopłaty 
5,000 mk, do vtrzyimanego dodatku. 

a 


Polityka żywnościowa rządu. 


Ponieważ na tle wprowadzonego 
obecnie wolnego handlu rozlegają sią 
a!armujące pogłoski o zapanowaniu ni- 
czem nie krąpowanej lichwy żywnościo- 
wcj, co doprowadziło nawet w Wielko- 
polece do rozruchów ulicznych, now 
minister aprowizacji, poseł Grzędzielski 
zapytany o polityką żywnościową rzą- 
du oświadczył: 

„Skasowany zosłaje Urząd Walki 
z licbwą i spekulacją, pozostają jednak 
w swej mocy materjalne przepisy usta- 
wy o lichwie i spekulacji; domagać sią 
też będę od sądów i instytucji, które 
obejmą funkcja iikwidowanego urzędu 
walki z lichwą, by pociągały do suro- 
wej odpowiedzialpości za wszelki wy- 
zysk przy handlu zbożem i artykułami 
pierwszej potrzeby. 

przyszłym tygodniu zwołuje 
państwową ankietę zbożową z produ- 
centów, konsumentów oraz przedstawi- 
cieli handlu zbożem celem ustanowienia 
roli, jaką odegrać powinno państwo w 
rzejściowym okresie oraz celem usta- 
enia ceny zboża. Jeżeli ankieta ceny 
ustali, to pobieranie cen wyższych po- 
winno być uważane za lichwę. 

Nie opuszczamy rąk. Uważam, że 
jesteśmy tym oddziałem, który walczy w 
tylnej straży, tem wiąksze wiąc wyma- 
gania stawiać muszę personelowi urząd- 
niczemu, a przedewszystkiem dbać bę- 
dę o to, by tych szeregów tylnej straży 
nie dezorganizować. 


——— 


| 


W dniu 18 b. m. na Placu Bernar- 
dyńskim zebrały się nieprzeliczone tłu- 
my. Narodowa Partja Robotnicza zwo- 
łała wielki wiec w sprawie zaprotestoe 
wania przeciw. wprowadzeniu wolnego 
handlu. Sprawa ta bowiem w pierwszym 
rzędzie obchodzi klasę robotniczą po- 
znańską, bowiem wskutek wprowadze- 
nia wolnego handlu w żadnej dzielnicy 
Polski nie nastąpi tak kolosalna różnica 
w zwyżce produktów spożyw. jak tutaj, 
Już dziś w porównaniu z ubiegłym ty- 
godniem ceny podskoczyły znacznie, 
choć do wejścia ustawy w życie jeszcze 
daleko. 

I tak od 15 VII. funt chleba podno- 
si się do 27 mk. z 12, a ma cena dojść 
do 65 mk., funt masła z 140 na 200 mk., 
mięso podskoczyło o 60 mk, funt kiet- 
basy kosztował 90 mk., obecnie 180. 

Wiec otworzył prezes NPR, Ciszak, 
udzielając głosu posłom. Posłowie Na- 
der i Herc skrytykowali finezyjną poli- 
tykę N-D na gruncie poznańskim, a 
szczególnia stanowisko dotychczasowego 
p: ministra b. dz. pruskiej Kucharskiego, 

tóry nawarzywszy piwa—zręcznym ma- 
newrom wycofuje się z polityki — poda: 
jąc się do dymisji. Uprzednio na znak 
Lzy przeciw wolnemu handlowi p . 

ał się do dymisji wiceminister Wacho- 
wiak. 

Po obszernej dyskusji, w której 
nio brakło i krzykaczy 4 komuny—wiec 
przyjął jednegłośnie rezolucję — przeciw 
wolnemu handlowi, poczem wiec został 
rozwiązany. 

Smutnym tylko objawem było, it 
po zamknięciu już wiecu, różne nie od- 
powiedzialne elementy rozbiły na Starym 
Rynku kilkanaście szyb wystawowych, 
tak, iż wymagało to silnej interwencji 
policji, aby tłumy rozproszyć. 

Dnia 14 lipca tłum kobiet rozebrał 
prowiauty z włoscjańskich wozów na 
targach. 

Krystyn. 
| zen) 


Kwiaty_i chwasty. 


Lekarze i humanitarność.. 


(jw) Zwrócił się do nas ob, Jan Mar- 
szałkowski (Bałuty, Kielma 43) ze skargą 
następującą: | 

Zachorowała mu żona. Połóg. Zaszła 
potrzeba obecności lekarza - specjalisty, 
Rzecz się działa w nocy. Ob. M. udał się 
do najbi Łszego tam lekarza d-ra M, (Plac 
Wolności). Pan lekarz bardzo niectętnie 
przyjął wizytę nocną, zwłaszcza biednego 
robotnika i dowiedziawszy się, że trzeba 
położnicy zastosować cięcie cesarskie, za- 
żądał za operację 30,000 marek gotówką. 
Kiedy zrozpaczony małżonek oświadczył, 
że iest biedakiem i £2 posiada narazie 
tylko 6 tysięcy i prosił o prolongaitę, dr. 
M. oimówił pomocy, gdyż „na raty nie 
leczy“. 

Po długich błaganiach robotaika — 
opuści! wreszcie nięco od pierwotnej su- 
my i otrzymawszy owe 6 tysięcy marek 
oraz zapewnienie zwrotu nazajutrz reszty 
—udał się do położnicy. 

Kiedy w oznaczonym terminie ob. 
Marszałkowski zwrócił resztę honorarium 
—dr. M. prosił o „nierozpowiadanie o lak 
wysokiej zumie”. 

Wypadek powyższy jest jeszcze jed- 
ną ilustracją osławionych praktyk naszych 
lekarzy, o których dość już pisaliśmy, 

Jedna iskierka humanitacności nie 
prześwietla zakamienialych serc lekarzy, 
żadne uczucie ludzkie nie znajduje sobie 
miejsca w ich wrażliwych jedynie ns zysk 
i business duszach. Nie wzrusza ich ani 
płacz chorego dziecka biednej robotnicy, 
ani szloch matki, ani błaganie męża, któ- 
remu umiera żona, a lekarz wyzyskując 
sytuację, żąda od biedaka bajońskich sto- 
sunkowo sum za ratunek... 


wap 


Jakby uzdrowić poiski skarb, 
Mówi sią o tom tu i tam, 

A porńyst co najtęższych głów, 
Z projektu wyjść nie moża ram. 
Minister suszy sabio łeb, 

Locz chod vapisza tysiąc szpalt, 
Nie lubi płacić pan i chłop, 

i każdy zaraz krzyczy: halt! 


Z patrjotami wszystkich warstw, 
Nicch potańcuje wreszole bios. 
Pieniędzy inamy w Polsce dość, 
Trza tytko dobrać sią do kies. 


Do chłopskich trza sią dobrać skrzyń, 
Gdzie marek zhajdzicsz dziś po pas. 
Do pończoch t ukrytych chust, 

l do paskarskich grubych kas. 


Niech krzyczą, zdrowy tak! krzyk, 
Niech zedrą gardła — pala ich mućl 
Z systomem rękawłozek procz! 

Nie trzeba prosić, ało brać. 


A gay po skrytkach różnych dálur, 
Będą sią kryć z furtuną swą, 

Ja świetną egzekucją znam: 

Na goło odlewanych stol 


Nemo, 


BIRINI D DOES I CILENE RZE KT 


Wiadomosti bieiate. 


Kalendarzyķ. 


Dzłś Czesława 


Jutro Prakszdy . 


Wschód słońca, 4 m. 08 
Zachód 4 R m. 09 
Wschód księżyca 8 m] 98 
Srod1 Zachód * 9 m. 29 


— Komunikat Komisarjatu Rządu aa 
m. Łódź Z Komisarjatu Rządu otrzymu* 
jemy następujące pismo: 

„Wobec prawie, że codziennych no- 
tatek w prasie łódzkiej o różnych kon- 
f:rencjach czyantków rządowych w spra- 
wie obecnego strajku włókienniczego 
podaje się do wiadomości, że: 

1) notatki te nia odpowiadają w 
swej treści faktycznemu stanowi rzeczy, 
że nawet mówią o takich konferencjach 
jakich nie bylo, — że czynniki rządowa 
nie przyjmują za nie odpowiedzialności. 

2.akcja pośrednicza Inspektoratu 
Pracy trwa w dalszym cięgu i o ile zaj- 
dzie tego potrzeba będą wydawane u- 
rzędowe komunikaty; 

3) wobec cofnięcia z fabryk stróży 
nocnych 1 dziennych, portjerów I t. p. 
do fabryk pracujących dla F UZAPP. lub 
dla intendentury woiskowej, jak również 
do fabryk, pożarnicze urządzenia któ- 
rych obsłuzują całs dzielnice miasta, 
zostały wprowadzone posterunki woj- 
skowe dla ochrony mienia państwowego; 
jak również dla umożliwienia prawidło* 
wego funkcjonowania całej sieci pożar- 
niczej*. 

— Deputaty otrzymuje obecnie „o- 


koło 200.000 - pracowników i funkcjona- 


riuszy państwowych, 172,336 kolejarzy i 
376,827 robotników ciężkopracuiących. 
Wiceminister aprowizacji Stoiński oświad- 
czyl, Ża derutaty utrzymane będą tylko 
do pzźldziernika. To samo potwierdził 
minist:r aprowizacji, Grzędzielski. | 

— Susza. (b) Jak to już zaznaczaliś- 
my, w Cłym Świecie prawie panują w tyn 
roku wielkie upały I Susza, która w nie- 
których krajach Stałą się klęską dla rol- 
nictwa. 

U nas susza dotąd szkód znacznie! 
szych w rolnictwie nie wyrządziła, Wpraw- 
dzie prawidłowa wegetecja warzyw i 0x0- 
powych została wskutes braku opadów 
wstrzymana, ale w okresie, kiedy rośliny 
te dostatecznie już rozrosły się, zabezpie- 
czsjąc się niejako od zgubnych wpływów 
suszy. tak, że nawet przy dłużej traającej 
suszy, szkody w tej dziedzinie będą mini- 
malae. 

Zaaczne szkody natomiast susza Wy- 
rządziła u nas w gospodarstwie rybnem, 
gdyż liczne stawy wyschły zupełnie i trze- 
ba było wybrać z nich wszystkie tyDy. 
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Poza tem panująca pogoda sprzyja 
znakomicie sprzętowi oziminy, który, dzię= 
ki temu, postępuje nader szybko; znaczna 
ilość żyta została już zwieziona do stodół. 


. — $. p. Stanisław Łąpiński. Wczoraj 
wieczorem zmarł po diu<szych cierpie” 
niach nestor łódzkiego dziennikarstwa, 
b. redakto» długoletni „Rozwoju“ za 
ciasów Przedwojennych, b. redaktor 
aKurjera Łódzkiego” — p. Stanisław Ja- 
nusz Łąpński. Zmarły był znany w 
szerokich kołach społeczeństwa łódz- 
Liego i warszawskiego z niepospolitych 
zalet swego Chara teru uczciwego. i 
prostolinijności w obcowaniu z ludźmi, 
u których cieszył się wielsą sympatją I 
poważaniem. 

Cześć zacnej pamięci zmarłego ! 


— Pomoc lekarska biednym. W 
związku ze zorganizowaniem przez lo- 
karza komunalnego ulgowej pomocy le- 
karskiej dla niezamożnych mieszkańców 
gminy Chojny i Brużyca, Wydział po- 
wiatowy Sejmiku łódzkiego postanowił 
upoważnić odnośno urzędy gminne do 
wydawania kartek do lekarza z warun- 
kiem czynienia stałych sprawozdań z toj 
czynności na posiedzeniach rad gmin- 
nych. 
prawa komisji drogowej. Na 
skutek odwołania sią dyrekcji Okręgo 
woj robót publicznych w przedmiocie 
utworzenia przy Wydziale państwowym 
Komisji Drogowej, Wydział powiatowy 
Sejmiku łótzkiego postanowił przed de- 
cyzją w powyższej sprawie prosić dy- 
rekcję o bliższo wyjaśnienie o ingeren- 
cji jakich czynników, niepowołanych 
przez Sejmik do kontroli gospodarki 
drogowej, jest mowa w odezwie dy- 
rekcji. 


— Redukcja robotników. Z powodu 
trudności finansowych Wydział powia- 
towy znakceptował wniosek inżyniera 
drofuwigo w pszedmiocie redukcji licz- 
by robotników o 60 proc. 


— Baczność zdemobilizowani! Zarząd 
Stow. zdemobilizowanych żołnierzy WP 
okręgu Łódzkiego, podajo do wiadomo- 
ści swych członków, iż lokal Stow. nic- 
ści się przy ul. Andrzeja 12, tamże u- 
dziela się wszelkich informacji i przyj- 
muje się zapisy nowych członków. 


— Utrzymanie więżniów admin stra: 
cyjnych Władze miejscowe otrzymały 
zawiadomienie, że ministerjum sprawled- 
liwości ustanowiło obecnie opłatą za u- 
trzymanie „więźniów administracyjnych 
w więzieniu ogólnem, podwyższając ją 
do 15 mk. dziennie od osoby Podwyż- 
szenie tej opłaty stosowane być winno 
od 1 lipca rb. 

— Droga /gierz-Pątek, Wkrótce 
otwarta będzie droga Zgierz-Plątek dla 
ruchu kołowego. 


— Zgon od uduszen'a. Zamieszkała 
przy ul. Pieprzowej 15, Małgorzata Za- 
wadzka spożywając wczoraj raptownie 
smarzoną wątróbkę na obiad, zaczęła się 
ksztusić z powodu dostania się kawałka 
mięsa do kanału oddechowego. Słysząc 
jęki sąsiadka Marjanna Białecka przy- 
była do Zawadzkiej wezwawszy do po- 
mocy znajdującą SIę w tymże domu 

ozorczynię szpitalną Józefą Michalską 
i obie razem zaczęły ratować stosując 
różne narzędzia do wydobycia z kanału 
oddechowego obcego ciała. Widząc jed- 
nak, żo usiłowania ich są nadaremne, 
wezwano pobliskiego felczera Najmana, 
który, niestety, przybywszy na miejsce, 
stwierdził już zgon M. Zawadzktej, Zmar- 
ła liczyła 58 lat. Zwłoki zabezpieczono 
do zejścia władz sądowych. 


— Znów wcleczki dzieci W dniu 9 
b. m, zbicęł Z domu rouzicielskiego, zam. 
przy ul. Gdańskiej nr. 123, Szabliński 
Stefun, lat 9. s 
,. Tegoż dnia zbiegła z domu rodzi- 
cisiskieyo, zam. przy ul, Sierakowskiego 
nr. 26, Kowalska Eugenja, lat 9. Poszu- 
kiwania trwają, 


zim 


Z żącią orgunizącji N. PR. 


Zcbranie Zarządu dzielnicy 
Wodnej 

k dziesiętnikami i poborcami odbędzie 

Blę dziś o godz. 7 wiecz, w Klubie N. 

P. R. (Piotrkowska 91). 


Zebrazsia tramwajarzy, 


W sobotę, w klubie NPR  (Piotr- 
kowska 01) odbędą się zebrania człon- 
ków se tramwajarzy: i0 g. 9 rano i o 
6 po poł. Liczne i punktualne by- 
cie konieczne. b JM 


Amia u 
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Francja na stanowisku antyniemieckim 
ilzie goraz  dulej. 


PARYZ, 19. (PAT). „Echo de Paris“ 
donosi, że oprócz noty francuskiej do 
Niemiec planowane są jeszcze dalsze 
zarządzenia. D.iennik wypowiada się 
za obsadzeniem zagłębia Ruhry. Nawet 
w wypadku, gdyby rządy w Niemczecn 
przeszły w ręce nacjonalistów, nie na: 
leży dać się zbałamucić i kroczyć dalej 
po drodze zapoczątkowanej notą z dnia 
15 lipca. 


Anglja opiera się odroczeniu 
rozstrzygnięcia. 


CHORSEA 19. (PAT).  Radjo. 
Doniesienia prasy paryskiej jakoby 
konterencja Rady Najwyższej w 
sprawie Górnego Sląska miała być 
odłożona do września nie znajdują 
potwierdzenia ani w prasie angiel- 
skiej, ani w kołach rządowych. W 
Anglji panuje ogólne przekonanie, 
że jedynie Rada Najwyższa zdolna 
jest do powzięcia w tej sprawie 
decyzji i że powinna uczynić to 
jaknajszybciej. 

Projekt francuski wysłania no- 
wej komisji rzeczoznawców, która 
miałaby zebrać materjał oddawna 
zgromadzony i rozpatrzony już przez 
poprzednią komisję międzysojuszni- 
czą, może być uważany jedynie jako 
chęć dalszego przewlekania sprawy, 
co nie leży bynajmniej w  zamia- 
rach rządu angielskiego. Argumenty 
prasy francuskiej za odroczeniem 
Rady Najwyższej nie są przekony- 
wające dla prasy angielskiej, która 
zwraca uwagę na to, że od dnia 
plebiscytu upłynęło już 4 miesiące 
i.20-sprawa- została już dostatecz- 
nie omówiona ze wszystkich stron 
i ze wszystkich punktów widzenia. 
Na twierdzenie, że zachodzi obawa 
nowych gwałtów ze strony Niemców 
na G. Słąsku, co uniemożliwia ko- 
misji  międzysojuszniczej spokojne 
roztrząsanie kwestji odpowiada pra- 
sa angielska, że przewlekanie spra- 
wy wskutek niejasnego położenia 
wzmaga właśnie możność niepokoju. 


Korfanty w Paryżu. 


PARYZ 19. (PAT). 
tu dziś Korfanty. 


LONDYN 19. (PAT). Hav. Mimo 
starań Kortantego, aby podróż jego była 
niespostrzeżoną dziennikarze zdołali się 
z nin skomunikowac. Na zapytanie od- 
poviedziál p. Korfanty, że zdaniem jego 
toniecznem jost jaknajszybsze uregulo- 
wanie problemu górnośląskiego. Wobec 
tego, że zwlekanie wzmaga tylko niepo- 
kój i cierpi na niem życie ekonomiczne. 
Dalej p. Korfanty wyraził przekonanie, 
że Rada Najwyższa rozstrzygnie kwestję 
sprawiedliwie biorąc pod uwagę rezul- 
tat plebiscytu i dodał, że jeżeli sojusz- 
nicy postąpią w ten sposób Niemcy za- 
chowają się spokojnte i nie będą mogli 
sprzeciwić sią woli Rady Najwyższej. 
Zdaniem p. Korfantego przemysłowcy 
niemieccy, którzy znajdą się na terenie 
przyznanym Polsco zachowają się wo- 
bec Palski lojalnie. 

. Zakończył wywiad p. Korfanty o- 
świadczeniem, że należy spieszyć się z 
uregulowaniem sprawy górnośląskiej, a 
nie czynić z niej rodzaju monety wy- 
miennej. Byłoby niebezpiecznem czekać 
z rozwiązaniem sprawy, gdyż G. Sląsk 
etałby się ośrodkiem niepokojów i za- 
burzeń, które mogłyby doprowadzić do 
konfliktu europejskiego. 


Hav. Przybył 


a] 
Kłajpeda chca być wolnem miastem. 
GDANSK, 19. (PAT). Z Kłajpedy 


donoszą: Na zebraniu organizacji poli- 
tycznych uchwalono rezolucję opiewa- 
Jącą, że przeważna większość ludności 
Klajpedy pragnie utworzenia zə swego 
obszaru samodzielnego państwa. 


Polska | sąsiedzi. 


Przymierze państw bałtyckich 
(Należy doń i Polska). 


WARSZAWA 19. (PAT). Dnia 24 
bm. odbędzie się w Helsingforsie na za- 
proszenie Finlandji zjazd ministrów spr. 
zagr. państw bałtyckich. (Polska, Fin- 
landja, Estonja i Łotwa), Tematem o- 
brad będą sprawy wspólnie iuteresują- 
ce państwa bałtyckie .oraz uzgodnienie 
niektórych punktów w pewnych konkret- 
nych taktycznych wystąpieniach polity- 
cznych. 

W obradach wezmą udział min. 
spr. zagr. Finlandji—Holsty, min. spraw 
zag. Estonji—Piip oraz min. spr. zagr. 
Łotwy—Meyerowicz. Z ramienia rządu 
polskiego weźmie udział w konferencji 
podsekretarz stanu p. Jan Dabski, któ- 
remu towarzyszyć będą p. J. Łukasie- 
wioz naczelnik wydziału dla spraw 
wschodnich i-p. Tytus Komarnicki refe- 
rent dlu spraw bałtyckich. 


Zbliżenie polsko-czechostawackie, 


WARSZAWA, 19. (Polpress). Wczo- 
raj przybył do Warszawy znany w Cze” 
chosłowacji literat, profesor prażs:iego 
uniwersytetu dr. Bogumił Wydra, w celu 
zapoznania się ze szkolnictwem polskim. 
Dr. Wydra jest znawcą literatury pol- 
skiej i tłumaczem polskich pisarzy i 
poetów na język czeski. Tylko co wła- 
Śnie została wydana w Pradze ostatnia 
książka profesora, która nosi tytul: 
„Przegląd hteratury polskiej”. Dr. Wydra 
zabawi w Warszawie przez dwa tygod- 
nie poczem ma odwiedzić Wilno i Po- 
znań. 


— 0700 


Poczta powiztrzna Gdańsk-Ryga. 


RYGA, 19. (Russpress.) W czwartek 
przybył z Libawy do Rygi samolot, na- 
leżący do Gdańskiego towarzystwa ko- 
munikacji powietrznej, który caią prze- 
strzeń przebył w 1 godzinę 30 minut. 
Samolot przywiózł pocztę (140 ki!azr.) 
i trzech pasażerów prócz pilota. Opłata 
za przejazd z Gdańska do Rygi i od» 
wrotnie kosztować będzie 1,200— 1,500 
marek. 


Bolszawicy na Litwie. 


RYGA, 19. (Russpress.) Dziennik 
kowieński „Lletuwa* komunikuje, że 
kilka dni temu w Kownie arcsztowany 
został centralny komitet partji bolsze- 
wickiej z następującego powodu: Na 
jednej z głównych ulic miasta milicjant 
zatrzymał jakiegoś podejrzanego czło- 
wieka, niosącego skrzynkę, w której, 
Jak się okazało, były pieczęcie urzędów 
policji, wizy łotewskie itp. Na zasadzie 
zeznań aresztowanego władze areszto- 
wały członków komitetu centralnego, u 
których znaleziono w Czasie rewizji wiele 
dowodów kompromitujących. 


Chaos bolszewicki. 


stan oblężenia, 


LONDYN, 19. (PAT). Hav. „Daily 
Meil” donosi z Petersburga, ża z powo- 
du panujących rozruchów głodowych 
ogłoszono tam stan oblełenia. 


Mrzonki a wszechświatowej rewolucji. 


RYGA, 19. (Russpress). Przemawia- 
jąc na kongresie HI Międzynarodówki 
Lenin zaznaczył, że Rosja sowiecka oto- 
czona jest ze wszystkich stron państwa- 
mi kapitalistycznemi, ponieważ uświado» 
mienie rewolucyjne nie przeniknęło 
jeszcze do szerszych warstw robotnie 
czych w takim stopniu, jak to ma miej- 
sce w Rosji; w każdym razie robotnicy 
tych państw uświadomieni już są o tyle, 


że nie pozwolą ` burżuazji światowej 
zgnieść Rosji sowieckiej. Powinniśmy 
korzystać z każdej chwili teraz, aby 


przygotować rewolucję w państwach 
kapitalistycznych. Okolicznością bardzo 
dla nas pomyślną, jest fakt przebudze- 
nia się milionów ludzi w kolonjach i 
półkoloniach, co ukazuje nam nowe 
cele, mianowicie umiejątne zorganizo* 
wanie tych mas ludu | skierowanie ich 
na drogę wszechświatowej rewolucji. 


Lenin przeciw czerczwyczajkom, 


RYGA, 19. W Moskwie za porząd: 
ku dziennym znalazła się znowu sprawa 
reformy czerezwyczajki, której autorem 
jest nie kto inny, jak znienawidzony — 
enin. Projekt Lenina polega na tem, 
by wszystkie oddziały czerezwyczajek 
podlegały w przyszłości kierownictwu i 
ścisłoj kontroli ze strony „juristidel“, 
oddziału prawnego miejscowego sowietu. 
Projekt ten wywołał zrozumiałe oburze- 
nie i silną opozycję ze strony sowieo- 
kich dygnitarzy. 


Na bliskim Wschodzie. 
BUKARESZT, 19. (Polpress.) Wczo- 


raj otrzymano w Konstantynopolu wia- 
omość o poważnej porażce greków. 
Ofensywa grec'a została powstrzvmana 
na całym froncie. W rejonie Uszaku 
turcy rozvoczęli kontratak.  Osóina 
liczba greckich strst za ubiegły tydzień 
wyrosi 13 tys. ludzi z zabitymi i rane 


nymi. 

BUKARESZT, 19. (Polpress.) Z o- 
gólnej liczby aresztowanych w Konstan- 
tynopolu przez angielskie władze po: 
licyjna bolszewików, 7 wysłano okrętem 
do Rosi, zaś większą połowę zwolniono. 
W Konstantynopolu zupełnie otwarcia 
mówią, że tak łagodne postępowania z 
aresztowanymi było spowodowane jedy- 
nie chęcią anglitów zachowania dobrych 
stesuniów z bolszewi' ami. 
BUKARESZT, 19. (Polpress.) Przo- 
dowe odjziały armji Kema'a-baszy znal- 
dują się w chwili obecnej o 40 klm. od 
Konsiantynonola, . 
BUKARESZT, 19. (Polpress.) Wczo- 
rajszy „Bosfor“ twierdzi, że pomiedzy 
Kemalem-baszą a angielskim gen. Harm- 
suortem rozpoczziy się bezpośrednie 
rokowania, 


Irlandczycy nie ustępują. 


LONDYN, 19. (PAT). Wied. B. K. 
Przedstawiciel Irlandji Ds Valera o- 
świadcza, że podana przez dzienniki 
wiadomość jakoby doszło do kompra- 
misu w Anglji jest niezgodna z prawdą. 
Przedstaw? on sprawę w ten sposób do 
jakiego był upoważniony, a mianowicie 
przedstawił prawo nurodu irlandzkiego 
do samorządu. 


CHORRSEA, 19. (PAT). Radjo. 
Dziś odbywały się w Londynie w 
dalszym ciągu konferencje w spra- 
wie Irlandji. De Valera konferował 
z Lloyd Georgem, a sir Craigh od- 
bywał narady z kilku członkami 
swego gabinetu, których wezwał do 
Londynu. Zawieszenie broni w Ir- 
landji nie zostało zakłócone. Urzę- 
dowy komunikat donosi, że ani w 
Dublinie ani na prowincji nie było 
niepokojów ani też prób wywoła- 
nia ich. 


e— 


Część urzędów cenraliych opuszcza 
Warszawę. 


WARSZAWA, 19. Niedawno po» 
wzięła Rada ministrów uchwałę, ażeby 
czzść urzędów centralnych przenieść 
do innych miast Polski. Motywowano 
to tem, że w Warszawie jest bras od- 
powiednich gmachów na pomieszczenia 
biur urzędów, oraz brak mieszkań dla 
urzędników. 

Wykonanie tej uchwały powierzono 
ministerstwu robót publicznych. Po 
wymianie pisemnych referatów między 
ministerstwami zebraia się komisja mię: 
dzyministerjalna, która na szeregu po- 
siedzeń ustaliła, jakie urzędy możnaby a 
Warszawy baz szkody dla ciągłości u- 
rzędowania przenieść. 


Wrzenia w duchowieństwie przeciw 
episkopałowi, 


LWÓW, 19. „Kurjer Lwowski* do- 
nosi: Na skutek szeregu nieszczęśliwych 
pod względem narodowym oraz poli- 
tycznym wystąpień episkopatu, wśród 
szeregów młodszego duchowieństwa za- 
czyna się szerzyć myśl o konieczności 
zbiorowego wystąpienia do papieża z 
z przedstawieniem faktycznego stanu 
rzeczy i zobrazowaniem  niebezpieczeń- 
stwa, jakie dla wpływów religji katolic- 
kiej przedstawia zachowanie siq wielu 
wyższych duchownych, oraz jakie zary- 
sowuje się na skutek błędnego informee 


4 


wania papieża o stanie spraw polskich. 
Szczególnie stosunek do sprawy górno- 
śląskiej wywołuje dwie wątpliwości i 
każe sią spodziewać urzeczywistnienia 
omawianych projektów tego wystąpie- 
nia w znacznie szybszym czasie, aniżeli 
to byłoby możliwe w innych warunkach. 


———— 


Wiadomości _ telegraficzne. 


(—) Nieincy uzyskali od Ameryki 
60 :niljonów dolarów kredytu. 


(=) Na zasadzie rozporządzenia 
komisji miąędzysojuszniczej zniszczone 
zostały zapasy prochu, będące w ko- 
lonil. W czasie operacji nastąpił wybuch, 
zabijając 2 osoby i raniąc ciężko 3. 


ax = + 


Polityka zagraniczna Austrji. 


W komisji dla spraw zagranicznych 
parlamentu wiedeńskiego wygłosił kan= 
clerz Meyer expozć, w którem między 
innemi powiedział, że lojalne wykonanie 
traktatu jest dzisiaj przewodnią myślą 
polityki europejskiej. Austrja może tylko 
przez wypełnienie traktatu liczyć na to, 
że wszelkie udogodnienia dla niej będą 
wprowadzone w życie. Polityka zagra- 
niczna Austrji musi być polityką realną. 
Kanclerz dalej omawiał stosunki do in- 
nych państw i podkreślił, że Francja 
i Anglja złożyły liczne dowody tyczii- 
wości dla Austrji. Stosunki z Polską, 
Czechosłowacją, Jugosławją, Rumunią. 
Belgią i Niemcami są przyjazne. Co do 
Polski, powiedział kanclerz, że istnieja 
nadzieja, że w Warszawie bedzie wkrót- 
ce zamianowany poseł na miejsce do: 
tychczasowago char d'affaires. Kan: 
clerz zakomunikował następnie, że mię- 
dzy austrjackim I wiedeńskim przedsta- 


Dziś i dni następnych! 
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wiciełem rządu sowietów dr, Wrońskim- 
Warszawskim toczyły się narady w 
sprawie traktatu handlowego z Rosją 
I w sprawie dodatkowego układu co do 
odesłania jeńców wojennych do ojczyz- 
ny. Narada w tej sprawie miała nara- 
zie dla obu stron charakter wyłącznie 
informacyjny. Ze strony Austrji istnieje 
zamiar szczery zawarcia umowy z Rosją, 
która to umowa mniej więcej taką, 
jak umowa między Niemcami a Rosją 
zawarta 6 maja. Co się tyczy stosunku 
do Węgier, to kwestla Zachodnich Wę- 
gier o tyle weszła w nową fazę, Że 
Austria otrzymała ze strony konferencji 
ambasadorów oficjalne doniesienie, że 
w ciągu przepisancgo terminu zbierze 
sią w Paryżu komisja dla ustalenia gra- 
nicy. Austria zamianowała już swego 
przedstawiciela przy tej komisji. Wresz- 
cie zapowiedział kanclerz utworzenie 
szeregu konsulatów austrjackich, mie- 
dzy Innemi we Lwowie, Czerniowcach, 
Wenecji 1 Medjolanie. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE 
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Z ostatniej chwili. 
Strajk w aptekach. 


Wczoraj wieczorem odbyło się zee 
branie pracowników aptek łódzkich, na 
którem rozważano sprawą żądań. Pra- 
cownicy postawili Żądanie 75% podwyżki, 
na którą właściciele aptek nie chcą się 
zgodzić i nie chcą przystąpić nawet do 


układów, wobec czego dziś od godz. 2 


po poł. mają porzucić pracę farmaGeuci 
i pomocnicy aptekarscy. 
Ee" a 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Żj. 1905—1900 
Dolary Kanad. 1558—1510 
Funty — 6950—6900 
Marki niemieckie 24.75 
Ruble carskie a 500—180—178 
Franki franc. —151.50 
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| o „l Dla dzieci i nałeoedzieży dozwolone. 
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AT IORSKIEM 
eG u . Słynne arcydzieło sztuki kinematograficznej, cud techniki filmowej, piękne widoki Włoch, 
mj: | Holandji, Anglji i t. p. 
3 W roli głównej w sensacyjno-detektywnym dramacie L] 
= w 7-miu wielkich częściach, niezrównany artysta I iarry Peel, 
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Te:tr w ogro:lzia 


URANIA“ 


W sobotę i w niedzielę 
— 2 PRZEDSTAWIENIA — 


-é nowy pro- 
Dzi eesi 


Tabor Cygański 


skecz w 1 akcie zo Śpiewami i tańcami, 
wysiępuje Ccodziennia słynny 


Polsko-rosyjski Ukraiński chór z Wielkim Baletem 


6 godz 6 pop, II o godz. 81 pół wiecz. 


ar 


Ffeatr Letni 


„SCALA“ 


(Bylo COLLOSEUN) 


udzizł 
biorą: 


M. Romanówna 
Począłes o g. 9 w. — 


ze Śplewami 1 tańcami pod dyrekcją O, M. Fiichzjiłowa. — — 


"Ua 


w nacjonalnych kosljumach pod kierunktom kapelmistrza F. Kilinakiego 


Dziś i dni następne Przedstawienie Kabaretowe 


Lola Patroni 


ulubiona 
gubretka, 


A. Górecki 7%; 


Koncert od g. 8 >» P 


Piosen- 
karz, 

miajaturowy 

monologlsta. 


E. Bodo 


B. Kamiński 


recyta- 


Z. Ullas 


Kaea czynna o:i G=sj po pol. 


St. Broaecki 5 


śplew. 
oper. 


Duat taneczny i inna, 


Censielniana I6. 


UWAGA! Wrazie niepogody przedstawienia odbywać się będą w 


OGLOSZENIE. 


Magistrat m. Łodzi niniejszym ogłasza KONKURS na stanowisko referenta Oddzia- 
łu Podatkowego Wydziału Finansowo-Rachunkowego, zaznaczając, że wysokość pensji za- 


Poirzebnaą 


© 
leżną jest od umowy. a 
m aSZy nistka ud (sta) Kandydaci, pona odpowiednie kwalifikaoje i referencje, zechcą nadsyłać ofer- 
ty z podaniem krótkiego życiorysu, Oraz dołączeniem odpisów PO e RSA 
RR do Biura Centralnego Zarządu Głównego Magistratu m. Łodzi, Plac Woiności Nr. 14, 
chrześcijąnka pokój Nr. 20, najpóżniej do dnia 1 sierpnia 1921 roku. 
bardzo biegle pisząca na maszynie systemu 
, (AGISTRAT. 
„Orzeł*, „Ideal“ do Instytucji państwowej. MAGISTR 


| Oferty pod „555% składać w Administracji 
niniejszego pisma. 
Nfilewakiemu Wacławowi skra- 


dziono karię powołania, wy- 


pon O a T 
es Alfons zagubił kartę zwol- 

nienia z wojska, wydaną w 
p 


m_n nn = EZ „K. U. I dokumenty Wojsk daną w P. K. U. I portti z ple- 
| Ogłoszenia d; obno. Powstafczych PA ER nięlzm!, Dli 
——— EE ao a cząc ŚR a A eiA a O e 4 
Dloch Karol zagubit legliyma- a ARRITI s u z pat: Na rudzkich górach 
Wobec braku cukru należy pić kawę słodzoną || osos? <hlebewą, wydaną aa È  Bałucz, 2189 EO "orta r: 
by. 2892— pI "na Í re. BO, które teraz jest do sprzeda- 
pod nazwą „KAWO-SŁODOL*. allsz: Ryfka I Kalisz Fa echani nla hurtowo lub detalteznie, wia- 
Pe ugotowaniu otrsymuje się kawą słodką, smaczną aroma. K biły LF: M -uN domość na miejsen, ul. Grunwal- 


kich aparatów kontrolnych jak 
mauremetry, ciepłomierze, poszue 
kaje posady. Oferty do admini- 
stracji „Praca” aub, „Manometr”, 
2688—9 1 osobę. 


i gabiły paszporty niemieckie 
| wydane w Łodzi, Z 2597—3 
Cz Felena zagubiła pa- 

szport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 2593—3 


dzka, Michalski Franciszek. 
Oztark Franciszek zagubił legl- 
tymacją chlebową, wydaną oa 


$yczna i pożywną ! ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! Główny Skład: 


Józef Trawkowski *** piera) "aa jiny an 


Wydawca Zarząd Okięzowy N.P.R w Łodzi. 


Tłoczonop w drukarni „Praca“ Przejazd 8. 


Kronski Stanisław zagubił kartę 
bezterminowego urlopu, Wye 


dera z P.K. U, 2313—83 
a s meble, garderobę, 
Kupuję dywany, bieliznę, 


płacę najlepiej Wajaraich, Be. 
zsdykta 19, w sklepie. 2529—10 


Woets Jen zagubił kartę tsz- 
torminawego urlopu, wydan 
przez t-azy p. Czołgów. 2582—: 
W aaię Walerja zagubiła pa- 

szpert niemiecki, wyjsty w 
Łóodhi. 2533 —3 
m W — A 
|| Jawrzynłak Tomasz zagubił 

kartę wężlową, wydarą w 
Magistracje. 2594—] 


T7aglnął pies rasy wilczej, żólty, 

puszysty b. młody. Odprowa- 
dzić Banedykta 37 do p. Goin- 
berg. Nieprawy właściciel bądz:e 
sądownie ścigany. 


usa aani „<ażazróa pękł 
Zamienię pokój z 
kuchnią Fors, z kuciat 
ewentualnie na jeden w Podz!, 


wiacomożó Gdańska 148, Giaskł 
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